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ariat w koszuli 

Kto pragnie wojny? 
W ostatnim numerze „Kuźnicy" znaj­

dujemy ciekawą wypowiedź francuskie­
go generała Petit, którą przytaczamy 
poniżej: 

Z końcem marca br. udzielił generał 
Petit bardzo ciekawego wywiadu francu­
skiej dziennikarce Micheline Lapouse. 
Zanim zaznajomimy się z wypowiedzia­
mi _gen. Petit, warto poświęcić kilka 
słów tej interesującej postaci. 

Petit jest oficerem zawodowym, człon­
kiem francuskiego sztabu generalnego, 
byłym szefem sztabu generała de Gaul­
le'a w Londynie (1941 r.), byłym szefem 
francuskiej misji wojskowej w ZSRR, 
byłym dowódcą okręgu wojskowego Pa­
ryż, (1947 r.) itd. itd. 

Dzisiaj gen. Petit jesf senatorem 
i członkiem frakcji parlamentarnej po­
stępowych katolików. 

Na zapytanie: „Kto jest pańskim zda­
niem odpowiedzialny za dzisiejszą atmo­
sferę wojenną" - gen. Petit odpowie­
dział: 

- ot b . . t . us·A ·1 F t I „Ci, którzy w ostatniej wojnie naj-0 . m1n1s er WOJDY ames orres a mniej wycierpieli i osiągnęli największe 

Wizja „najazdu ZSRR na USA" doprowadza podżegaczy dó obłędu ~=~~~ ~t:: :::=ę p~;:::::? n;;l~c;e~~~ 
że, bogate i potężne państwo. 

Komentator radia amerykańskiego Drew Pearson wydał oświadczenie, stwier- Dla średniego mocarstwa jak Francja 

dzajqce że b. minister wojny Stanów Zjednoczonych James Forresta!, który cierpiał lub nawet Anglia wojna jest z czysto 

na zaburzenia umysłowe, zwariował ostatecznie i znajduie się w zakładzie dla :~!:~ego punktu widzenia - samobój-

nerwowo chorych szpitala marynarki' wojennej w stanie Maryland. w dzisiejszych warunkach tylko dwa 

Forresta! zachorował na tle manii prześladowczej, wyimaginowanego napadu państwa mogą prowadzić wojnę: ZSRR z • k R · i Stany Zjednoczone. Wydaje mi się, że 
przez ~1ąze adziecki na Stany Ziednoc~one. . nie ma człowieka o normalnym umyśle, 

Przez pew1ien czas Forirestal był le· który mógłby w dobrej wierze utrzymy-

cziony W prywatnej posi,ad!IOśoi Harriima p h I d e k I d h wać, że Związek Radziecki pragnie woj-

na na Florydzie. Gdy jednak jedne·j no- OC o wo1s u owyc ny. Związek Radziecki pragnie długiego 
cy d~·s.ta! ~taku fur~~. słysząc syreny . okresu pokoju, aby zaleczyć straszne ra-

p~zeJe2ldzai1ące1 strarzy ogn~oiwej i wy- - 1 
, h• ny, zadane ostatnią wojną światową i od-

biegł w koszuli na ulicę w mn!emaniu, niesie wo)nosc dalszym obszarom C IO budować kraj. 

że WOijska radz.1eclde wkroczyły do Arne Według ostatnich doniesień z Chin armia ludowa wyzwoliła miasto Haynan, Pozostaje przeto jeden kraj, 8 ściśle 
ryki, 7JOStał odstawi,ony do 11amkniętego ważny węzeł kolejowy na linii Pekin - Hankou. Wojska Kuomintangu opusz~::a- mówiąc jeden rząd. l{tóry kraj faktycz-
""a'-"l"'du d'a umy"'ł h h h bl nie najnmie1· angażował się w wo1'nie? 
• I\! "" ' "' owo C oryc • jąc w popłochu miasto zniszczyły g,ma c y pu iczne oraz most kolejowy. 

b Który kraj przelał najmniej krwi? Kto 
Pears•on s!Jwi1erdza, że choroba fo,~re- Wojska armii ludowej zdobyły w dolnym iegu rzeki Jang-Tse-Kiang .vażny wzbogacił się najbardziej na wojnie 

St(łla miaiła b''Ć utrzymana w t"'·J'emn'icy przyczułek Kuomintangu w miejscowości Iczeng położonej o 50 kilometrów na . h . łb . . 
J .., • 1 c c1a y się w nowej wojme jeszcze 

przed ~po~ec.zeństwem amerykańskiim, północny-wschód od Nankinu. Cały garnizon Kuommtangu został wybity lub wzię- więcej wzbogacić? 
ze uwa1la j'ednak za swo'J obo-i'ąze" ty do niewoli. W tym samym dniu od działy armii ludowej zdobyły również 

.... A • t H · h · ł · d J T 100 k h'd d H k w bit ·e Aby odpowiedzieć na to pytanie, wy-
powi-adomić naród 0 stanie mhlistra, m1as o s1s n1 po ozone na ang- se o m na wsc o o an au. w1 
k ó b ł J rzecznej oddziały armii ludowej zatopiły jeden statek Kuomintangu oraz poważnie starczy przeczytać artykuł redakcyjny 

t ry y UŻ chory W Okr~sie SW"'-r.t U· USZ.t(Odziły dwa inne. W prowincji Srior1.i uildzialy ludowe zniszczyły całkowide „Reader's Digest" Z marca, nawołujący 
rzędowania. „ dwa pułki 3 armii Kuomintangu. do wojny z Rosją i zmiecenia jej z po-

w związku ze stwierdzeniem choroby Jednocześnie agencja prasowa C:hin południowych donosi, że tamtejsza lud- wierzchni ziemi". 
Forrestala, prezydent Truman zmuswny ność, w oczekiwaniu na historyczną bitwę która przyniesie jej wyzwolenie chwyta Tyle powiedział generał Petit, kntttlik 

był zarządziić Z1rewidowanle całego sze· za broń i przedziera się na północ, by wstąpi~ w szeregi armii luduwej. z przekonań. 

:1~~~1~;~;;~:;~;:-~~ N ... _a .... __ s_z--u--b--1.-e--n--.,-;y ___ w ___ N--0--,-y--m---b--e--,-d--z--e-
k~mentar:zy na tema1 tej spraw1', lecz ' 
me za1przeorył wypowied~i,om Pearsoina. , • • . • • · • 

M R k 
. skonczyll tworcy paktu antykom1nternowsk1ego. - Robotniczy Londyn 

arsz. o ossowsk1 manrfestu1e przeciw paktowi atlantyckiemu 
honorowym obywatelem W Londynie na Trafalgar Square odbył 

Gdyni i Gdańska się wielki wiec w obronie pokoju, oraz 
przeciwko paktowi atJantyckiemu. Głów-

W dniu 9 bm. wyjechała z Gdańska ny mówca, vice-przewodniczący partii kQ­
delegacj a miast Gdańska i Gdyni do kwa munistycznej, Palme Dntt, przy akompa­
tery głównej ~arszałka Rokossowskiego, niamencie rzęsistych oklasków oświadczył, 
w celu wręczenia marszałkowi honoro- co następuje: „Podpis Bevina pod paktem 
wego obywatelstwa ob:.t miast. atlantyckim nigdy nie zostanie uznany za 

Delegacja została 10 bm. przyjęta obowiązujący przez brytyjską klasę ro­
przez marszałka Rokossowskiego i złożył..l botniczą, która wszelkimi siłami sprzeci­
mu dary w postaci bursztynowej fregr.ty, wiać się będzie próbom rozpętania wojny 
wykonanej przez robotników państwowej przeciwko ZSRR. Nigdy nie wzniesiemy 
wytwórni bursztynów oraz bursztynami broni i nie wykujemy broni dla celów 
wykładanej kasety. wojny przeciwko Związkowi Radzieckie-

Przedstawiciele miejskich rad narodo- mu, - wojny prowadzonej w interesie 
wych Wybrzeża wręczyli marszałkowi dy amerykańskich multimilionerów''. 
plom honorowego obywatelstwa Gdat'isirn I Palme Dutt, który rywalizować będzie 
i Gdyni. z ramienia Partii Komunistycznej z Be-

vinem podczas najbliższych wyborów po­
wszechnych, w tym samym okręgu wy­
borczym, podkreślił, że pakt atlantycki 
stanowi pogwałcenie Karty ONZ. Pakt ten 
narusza również brytyjsko-radziecki so­
jusz. Został on narzucony W. Brytanii 
wbrew woli brytyjskiego narodu. 

„Pakt allantycki - ciągnął dalej Palme 
Dutt - stanowi powtórzenie polityki mo­
nachijskiej, kiedy to zachodnie mocarstwa 
sprzymierzyły się przeciwko ZSRR i ko­
munizmowi. Kroczy on tą samą zbrodni­
czą ściei;ką, co dawny pakt antykomin­
ternowski. Inicjatorzy paktu antykomin­
ternowskiego skończyli na szubienicy w 
Norymberdze. Fakt ten powinien stanowić 
ostrzeżenie dla naszych Churchillów i Be­
vinów, którzy popierają pakt atlantycki". 

Młodzież u boku klasy .robotniczej 
bierze aktywny udział w Czynie 1 ·Majowym 

Odpowia.dając na apel młodzieży huty „Flo 
rian", młodzież polska prowadzi intensyw­
ne przygotowania w celu godnego uczczenia 
Swięta Pracy. W miastach i wsiach, groma­
dach i fa.bryka.eh, huta.eh i kopll.lniach - bry 
gady młodzieżowe podejmują nowe zobowią­
zania produkcyjne i deklarują wykonanie 
dalszych 1>rac na dzień 1 l\laja. 
Członkowie fabrycznych kół ZMP woj. 

krakowskiego przy garbarni nr. 1 i hucie 
„Prawniczanka" postanowili na swoim odcin 
ku wykonać miesięczny plan produkcyjny 
do 25 kwietnia br. 200 Z:MP·O'l>Vców fabryki 
Zieleniewskiego ofiarowało 3.5 tys. nadlicz­
bowych godzin pracy, w celu zwiększenia 
produkcji i usprawnienia pracy. Członkowie 
kola Zl\łP }Jrzy centrali spóld7.ielni mleczar· 
sko - jajczarskiej postanowili w ramach 
Czynu 1-1\lajowego za UZYskane uremie zra-

diofonizować jedną ze szkół w Krakowie. Zo I Fab1·~'ce Zwią7.ków Azotowych, którzy po­
bowią.zanie przyśpieszenia. napraw parowo: ' stanowili objąć . ruchem współzawodnictwa 
zów podjął zespół młodzieży w parowozowni · całą młodzież fabryczną. 
„Kra~ów . Gł.ó'_\'ny". ZMP-owe~ . K~ll:ko~~ 300 ton węgla wydobędą doclatkowo do 
przyJdą rowmez z pomocą ludnosc1 w1cJsk1eJ, dnia I maja ZMP-owcy kopalni Prezydent". 
pomaga,jąc przy elektryfikacji wsi. W czynie I-majowym bierze ró~ież udział 
Poważ~y. sukces osi.ągnęła IO-osobowa gru młodzież szkolna, deklarując godziny pracy 

pa młodz1ezy, zatmdmona w warsztatach me przy porządkowaniu miast i wsi oraz przy 
chanicz.nych huty „Pokój". Na wniosek mło zazielenianiu terenów. Członkowie Zl\IP Gi­
de~o robotnika warsztatów ob. Chn~ieli,. ze- mnazjum Górniczego w Pszczynie wyjadą do 
spo~ ten wykonał ~ ramach zobow1ązan. 1- pobliskich wsi, gdzie przeprowadzą remont 
mll:J°'YY~h monta~ 38-metrowej suwrucy. maszyn i narzędzi rolniczych oraz założą zie 
Dz1ęk1 mtensywneJ pracy całego kolektywu, lci1ce w obrębie własnej szkoły. 
zł adanietewy~o~ane zostało o . 2 dni przed usta Młodzież szkół zawodowych i gimnazjów 
onym rmmem. 
Koło ZMP przy hucie „ICościuszko" przy- W.arsza.wy, z~zes~ona. w koła.eh Z~ postano 

st_ąpiło do zorgani70wania 15 młodzieżowych wiła wszystk1P niedziele poprzedzaJące 1 m~­
brygad produkcyjnych. Szlachetną inicjaty- ja poświęcić pracy przy odgruzowywaniu 
we wvkau.ali człoJ>lcowie ZMP w Państwowej Stolicy, 

• 

Demaskując propagandę antyradziecką, 
jako akcję, zmierzającą do ukrycia przy­
gotowań wojennych, Palme Dutt podkre­
ślił, że ZSRR zmniejszył swe siły zbrojne 
i podniósł stopę życiową swych obywateli, 
podczas gdy rząd brytyjski czyni wprost 
przeciwnie. .,Naród radziecki - stwier­
dził mówca - myśli jedynie o pokoju i 
odbudowie swego kraju". 

Program dozbrojenia jest jednym z głów 
nych powodów kryzysu ekon()micznego 
W. Brytanii, a nowy budżet Crippsa, sta­
nowi dalszą ofensywę przeciwko stopie ży­
ciowej dla pokrycia kosztów polityki wo­
jennej. 

Mówca zakończył swe przemow1enie 
apelem o poparcie dla światowego Kon­
gresu Pokoju. 

Przemawiający z kolei komunistyczny 
deputowany, Piratin, przypomniał zebra­
nym, że od roku 1945 tj. od zakończenia 
wojny, podczas trwających jeszcze w róż­
nych krajach działań wojennych zabitych 
zostało 350.000 ludzi, tj. więcej niż wyno­
szą straty Imperium Brytyjskiego w cza­
sie drugiej wojny światowej. „Żołnierze 
mocarstw imperialistycznych - oświad­
czył Piratin - znajdują się w Grecji, 
Chinach, Indonezji, Indochinach i na 
Środkowym Wschodzie. Natomiast ani je­
den radziecki żołnierz nie bierze udziału 
w tych wojnach, prowadzonych przeciw­
ko narodom, dążącym do uzyskania wol­
ności. 

Na wiecu przemawiali ponadto: Johnson 
- vr imieniu brytyjskiej komunistycznej 
Ligi Młodzieżowej, współpracownik Dai­
ly Workera - Pat Devine, przedstawiciel­
ka gospodyń londyńskich - Betty Lassing 
han, oraz członkini lodyńskiego komitetu 
okręgowego Partii Kmunistycznei - Sol­
ly Kaye. 

ł 
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Swięto 1-go Maja 

z imr pracą! 
· łf enrzerwaną lawiną płvną doniosłe zohowaazania robotników łódzkich 

n 
J. M. Z ŁODZI: Svkola Morska m'eśc.i s'ę w 

Gdyni. Naj'.ep'ej h~dzie jeś:i zwróci s·ę Pan lam 
po informacje. 

* * * 
CZYTELNIK „ZAWISZA": \Vyprys.ki na •'<ó 

rze twarzy nie zaw~ze są „powodowane czy~­
n'kam· zewnęirznymi. 'lajczęściej są one wyn:­
k!em s·chorzeń wewnętnnych organ'zamu. po'e 

Im bliższy jest termin $więta Pracy zania zgłoszone w ramach Czynu Majo- nem swą solidarność klasową w związl:u gających na z1lcj przemian e materii, 111!1emi1, ;•a 

t?m entuzjastyczniejsza staje się masowa wego przez pracowników Centr:ili Han- ze zbliżającym się 1-szym :M'::ija. Oto zało buirzen·ach przew00u pokarmowe-go itp. Dła·te­
akcja Czynu 1-szo Majowego. Coraz wię dlow~j Przemysłu Skórz·1rV'"O. Xa mr.rn- ,,.j wszystkich pafr••twow:vrh fabryk w go radz'my Pan'l.l pr1erwać dotychcr.as stoso\\'a 
rej fabryk włącza się do wspóh:awodnic- wym zebraniu, jakie odbyło się w dniu 7,r;ierzu oclbvły wspólne zebri>nia w <I. 11 ne rr.rfody !<>czen'a, ~ zwrócić s'ę z tą sprnwą 
twa pi_erwszoma1'owe"O, coraz liczn1'eJ' na 11 b.m. postanowiono n~kr„ślmn. ' nłan L kt do lrk;ina Jrżeli n e po-s';ir:l·a Pan ks'ążec 7.1<" .,, · ~ ,_ "" "· m., na órym w r11rn:ieh C-:vmt J\'laj11- • ł d ~ 
pływaJą zobowiązania indywidualne od zbytu na rok 1949 W"konać przecltermi- Uhez.p'~za!n: Społeczne.i będzie Pan mn~ u 11

" 
- J WCf.!'ll postanowiły zradiofonizować 10 d • • z d M. · I · ' p otrk~tt• 

po.o;z:czególnych robotników. nowo do dnia 30 listopa'da br., a npraro- ckdicznych wsi. się o .eo.rn,rza arzą u ·e;s« ego, uo. · „v 
Bieżący tydzień dał pod tym WZo"'lęde:ri wany pl:m oszczędnościowy podwyżsi:yf. ska 113, który P~na zh*ada i; n'ew'e1l<ą oplat1. 

d 
ZgiC'rz. rniastecz~o tyoown robotnicze 

wie poważne pozycje. Sa nimi zobowi~ do sumy 1 miliarda zł. iest jedynym rrtiastem - w Polsce, cal- ZAINTERESOWA S.: Sp;awę Pani bę<lzi?my 
~~nia1 ~ajowe Pań~tw. Fabryki im. J. Dla szczei;ólnego uczczenia ~więta Fra kowicie zradiofonizowanym. Szkoły, 5:ę sta•rali wyśw'ett'ć. Pro~zę onebvać wiaJo 
...., .rzc c:r.:v>rn w Łod·ia, oraz Cenerali Han- cy pracownicy Centrali· postanour1'l1 "".'kO 't 1 ś · i· b m0~. ,.;. w p1'erwsz~r.·h d·n·ach ,...,., s'wi.„lach. 
dlowe1· Przemysłu Skórzanego. " "'-~ szp1 a r, w1et ice ro ntnicze wszvstki.e ~"' * "' ~" • 

nać pięciomiesięczny pl:łn •1:~ 7c:<:ę.lnościo- l''l zradiofoni.zow::me. Rohotnif•V .,.,g-ierscy 
Załoi;a robotnicza Fabryki im. Strzel- wy w sumie 400 mil. zł. w okresie ezie- <łnreniai?c wielkie zni1r":1?nie :ik('ji kultn- ZAKOCHANY STUDENT: Proszę n;im w\~-

czyka zobowiązała się, jako jedn::i z pierw rech miesi~cy t. j. do dnia 1-go m:iia b.r. rnł'l<'-<'Światowej radi!I pol„kie:;:o dla rzyć. że m'łość do żony kolego', którą Pa·n zna 
S7VCh wykonać w ramRch Czynu 1-szo Pracownicy Biura Handlu J)etdliczne- ks1tałtowani11 światonol!):>,1,, ....,as nn<;f:mn za'edw'e od kiliku dni min'e tak samo szyb'<o 
MaJ'owego dwa· pt'ototvnv. fo1wrck n::l ł · -1 Ek · ·i· ł , ·' i n·esprxlziewan' ~- ja.!< ~zybko i n·iespod•ziew~· go ączme z pracowm rnrni soot.ytur 1 w1 I w asnie na tym odcinku wykazać ., • l 
clzfoń 23 kwietnia b.r. Niezależnie od te- n'e przysizla. Rad.ómy Panu przemys.ec tę ~a ą 

sieci detalicznej zobowiązali się z irgani- swą inicjatywę 1-szo r.'lajową. · 1 d lob p 
go 50 robotników tuteJ'szych :r.a kła1iów . sprawę i zastanowić s•ę, jak wyg- ą a Y -~~~ 

zować do dnia 1 Maja b. r. 301) chiahiw S · · · b k k b. t kt • · ł ·1 sć 
wystąpiło z indywidualnymi zołwvviąza- pontamczna fala, zobowiązań 1-szo l\Ia zyc:·e przy o u o e y, ore1 ca a m 0 

sprzedaży obuwia i wyrobów sk.kzanyd1 1·owych ]·est J·esz~ze J'ednym dowod::-11, si·- op'era · ·'ę 1·edyn·e na tym 1·z· Pan ładnie śp:r.-
niami będącymi dowodem zwartoś,:i i so- ' " ~· · · w istniejących placówkach C.lrt.S. „S.ir.10- ły. naszeao świata pracy, który w <mar<''' wa. 7. tego ro nam Pan op'sał w'dać }asoo, ·t 
lidarności klasy robotniczej w wielkiej pomoc Chłopska" oraz odpowied1~io ude- „ owa Pana znai'oma i·est osobą pustą i lekkomy 
k „ dt · g k · la o Związek Radziecki i pot"gę Swiatowe1· a CJl prze ermmowe o wy onania p. - korować własne wystawy skleoowe, 7gła "' ś'ną. nie wahajac s'ę porzu-:-ić kochającego mę 

n · d k · h Fed~racji Związków Zawodowych 1'cst · • · k · ow pro u CYJnyc · szaJ· ąc J. e równoczefoit> d0 konkursu mi.ę- ża dla wla~nego kaprysru. Pan zas. 1a ~ Je~<> 

b h bl l. 
na1'lenszą naszą barykada pqkoiu - b:ir~. · k • .1. • • • • b' I ' n11 

I tak ro otnicy z e arek po:;tanowi I dzysklepowego c. H. P. s. •· - " o.ega. r•Jwnrez n·e moze so ·e pozwo c · 
z-.vi<>kszyć normy prcrlukcyjne n 20 proc., katł.ą scementowaną niepokonaną wolą czyn niePtyczny. Nas7Al dobora rada je~t nas·!ę-

"' Nie tylko J'ednak Łódź manifestuje czy całego narodu (w) · k · b · · 'A'k t an 
załoga z wytaczarek zobowląz:<tła s1P, · pu1ąca: pocąe a 10-e o oie .1eszcr.e z "'" a Yo 
rwiększyć wydajność pracy 0 15 pr11, •. , a oni. Jeżeli rruz ten cws nk n'e z.m'eni się w 

robotnicy z brygady wiertarek podnieść MOWe kursy ~1a allalfabeto' W !~~;~chm~;;uc;:~hp;.~~t~wzc~~ąJ;~,:ę r~~~o~~~ 
produkcję do 14.0 proc. zauhmowanej nor n li Proje•kt. który nam Pan i>rzedsta'.l.'.il· dysk1redy· 
my. Brygada frezerów kół zęba~ych po- tuje Pana jako m~żczyz.nę i człowieka. 

stanowiła podnieść produkd~ clo 150 pTuc. K • d b ) • b ' • • d * * * 
normy, a brygada szlifierzy zwiębzyć az Y 0 ywate . IDOZe YC WCJągn1ęty 0 STUDENT G. P.: Tylko tą drog-ą moił' s1 ~ 
wydajność o 35 proc. Bryqad~ n:J.1popu- akCJ•i Szerzenia OŚ Wiaty J• ako nauczyciol Pan ub'eP:ać o pnydz;al na m'es.zkanie. Stara· 
larniejszego w fabryce Oddziału 111 r,o- '- n·a te b~ą prawcopodo?n'e poł~czone z pew· 
stanowiła wykonać w r:.11nach Czynu Akcja walki z analfabetyzmem zatacza tylko nauczyciele zawodowi. Wobec tego ną stratą c 7 a~u, na to jednak nJe możemy Pa 
1-szo Majowego 140 proc. normy protłuk coraz szersze kręgi. W bieżącym miesią- jednak, że nauka dla anaHabetów trv.•ać nu nic porad·zić. • • • 
cji. cu kilka tysięcy ludzi ukończy kursy po- będzie również w czasie wakacji s2kol- STEFA K.: Podaiemy Pani ad.res fnsi!y!u!u 

W współzawodnictwie indywidualnym czątkowcj nauki czytania i pisania, które nych, zachodzi konieczność kn..-7.vst~nia z Pnetacvm·a Krwi. u·!. Armiii Ludowej 26. Ta·n 
w ramach Czynu. Majowego ob. Perdas dotychczas były prowadzone przez po- personelu niezawodowego, który zastąpi będ:de Pani mogła poinformować s:~ w i111tere 
z frezarek zobowiązał sir, wyl;nnać lfl6 szczególne organizacje czy Zw. Zawodo- wykładowców będących n!l urlopie. sującej Ją spraw'e. 
proc. normy, a stary przodownik ob. Do- we. Od 1-go maja, w myśl uchwały sej- w związku z tym, przy Tow. Uniwer- * • * 
ruch w entuzjastycznych slowa<'.h zamel- mowej o społecznej walce z analfabetyz- sytetów Robot. i Ludow. otwarty został PRZEDBORZANKA: Proszę ja1k noaj'SzybcieJ 
dował, iż na dzień 1-go Maja zwiększy mem, na terenie województwa łódzkiego kurs szkoleniowy dla wykładowc(1w, na zi:rłosić się do Kurator'um Okręgu Łódzkiego, 

d · " • 50 p oc t t h t · d t l. ul. Ja.racza 11 (róg Wschod•n'ei) do Wydzi!lU 
wy a3nosc swe1 pracy o r . o war yc zos ame no scen ra tzowaną który uczęszcza 80 osób. 

Nl·e mni'eJ· 1·mponuJ·ąco brzrr.ią z0bowią opi'oką kurat · 50" k • Ośw'aty Dr>ro~łych Mamv nadi'eję. że tam o-- ormm .,, ·ur!'OW, z czego N 1 . . , , . . . i d t p . , b k · , · d 
1111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 na Łódź przypada przeszło 200. a ezy yrzypon:mec rowmez,. ze .e en rrzyma an• pn rze ne ws a7.0\\.'o\', oraz a -resy 
W!ELKI KONCERT WIELl(OCZWARTKOWY' Jeśli chodzi o rozmieszczenie pnzosta- z. arj;ykułow ust_aw.y o zwa~<:za11iu @nllfa- ku.rs1w. doki;zfalca}acych. 

W FILHARMONII. łych kursów, to powstana one w przewa- betyzmu prze~duJe obo\".iązek spo e<:~- o b'" I 
Jak co roku Filharmon'a w W'elki Czwa-rtek, żającej ilości na razie tylko w O~t'udkach I nego nauczama t. zn.! ze Pełnomocmk j 1erzcie maku a turę 

14 bm. godz. 19,15. urządza Koncert Oraioryj- miejskich, gdyż chłopi, w cbe~nym okre Rządu d~ Spra'; ;-valk1 .z Analfabetyz-
ny z udiziałem J.RENY LEWINSKIEJ - sopran, sie, w związku z pracami wiosennymi, mem .moze nał?zyc .na kl!1rle!!:1 obywatela zebraną przez dzieci! 
chóru Państwowego Konserwa.tor:um Muzycz· mieli.by pewne trudności w korzystaniu z obowiązek udz1elama wykładow na kur- Dzieci zamieszkałe w rlomu przy ul. 
nego w lodzi. W. He'nrichówny i Z. Hodora nauki. sie dla analfabetów w przcr.m~;•t 6-eiu Strażniczej 23 zebrały sporą ilość maku­
- s.krzypce, R. Was·'ewsk'ego - bas. Dyrygu W zaEadzie na kursach wykład'.1ć będą miesięcy po 12 gn<hln tv~,..,1ninwn. (o) Iatury i nie wiedząc, co daleJ· należy z 
je: \\'LADYSLA W RACZKOW::i.\!. W pro~a-
m·e m illl .: ,.Stabat Mater" Kazim:erza s·'lwr- tym „fantem" robić, zgromadziły ją na 

t'~::,i·::;~:,'i<;;. !;-;~~,~::i~;io:r,~~rr Pa m ętaj w płac i ć n a I und u s z 1 ~ M a_j o wy 1 ::t~;;~e:;~:~~~~~i.!:;~~z~;~~ed~~= 
13 oraz w środę i czwarte·k, ponadfo od 16-19. konto w Bonku lwiqzku Spółek Zarobkowych, oddział m1e1sk1 w łodzi nr. 2!8 twem, by ktoś odebrał makulaturę. (bk) 

(,-.r/7i,:n11n n01rPlhn ,,1-..rnrP<;;,t;;fl" -
Bryła złota 

- Tak, tak! - przyznał Kozubek - I na talerz trzy kawałki ryby (porcja 
wczoraj i przedwczoraj orałem cały trzysta złotych) i spalaszował je z ape-
dzień, a jutro będę siał zboże.„ tytem. 

- Zawsze mówiłem, że wieś ma swo- - A możeby tak jeszcze jedną ćwćar 
je uroki! - skonstatował jubiler - A tuchnę? - zaproponował z kolei fun-

Walcry Kozubek, m'esz:kaniec pod- niejsze, że pan Ziętkiew!cz rozumiał, że możebyśmy tak poszli razem na ob'.a- dator. . 
miejskiej wsi Bezborki, stojąc przed na interesie tym może zarobić wiele, dek i pogadali solie, jak dwaj starzy - Mog~ być nawet d:-~! - Kozu­
jubilerskim sklepem, w którego okn'e bardzo nawet wiele! A że właśc:ciel znajomi? Właśnie jest pora obiadowa. b~k ~tał_ s:ę teraz m1 ękk1 Jak wosk, a 
widniał nap·s: „Kupuję i sprzedaję zło- jubilersk;ego zakładu cenił bussines po- Niedaleko znajduje się restauracyjka, Z1ętk1ew1;z. - zau':"~żywszy to, posta-
10" rozważał coś długo, wahał się, aż nad wszystko, nie chciał wypuścić z rę- gdzie dają dobrze zjeść i wyp ć. Będz:e now ł kuc zelazo pok1 gorące. 
wreszc'e wszedł do środka. ki tak niezwyklej okazji, lecz, częstu- mi bardzo rrdo ugościć pana! _ Przyszła mi do głowy myśl - za-

Jubiler, Marian Ziętldew· cz spojrzał ~0c: Kozubka papierosem, zaczął fach o- _ Kiedy ja _ podrapał się po gło- propo?ował_ mu nagle._ moja żona za 
na niego bez większego zaintei:-esowa- wie Kozubek - nie wziąłem ze sobą aż stępuje mnie w sklepie, mam trochę 
n· a - Bryła ziota w:elkości buraka pas- 1 , · d · 

· tyle pien•ędzy. żeby pójść do restaura- wo ?ego. cz~su, wezm1emy więc oroz-
- Proszę ja łaskawego pana - po- tewnego posiada bardzo wielką war- cf! kę 1 pojedziemy do pana do Bezborek. 

skrobał się po głow:e Kozubek tość, trudno mi jest jednak określić do _ Ależ pan mnie obraża! Skoro za- Pokaże' mi pan wtedy tę swoją bryłę 
chciałbym.„ ośm'.elam S' ę„. kładnie jaką, zależy to bowiem od te- z' e sam ure- złota i może zrobimv.. interes! 

- Czy chciałby pan kupić coś ze go ilu procentowe jest złoto, i ile bryła praszam pana, to znaczy, 
złota? - podsunął mu jubiler. ta waży! Dziś gram złomu złota kosztu- guluję rachunek! Dajmy spokój tym - Jaką bryłę złota? - zdziw] się 

- Nie, nic! - przerwał mu kmiotek je ponad tysiąc złotych. ceremoniom i chodźmy! szczerze chłopek. 
- Ja chciałbym s'.ę tylko spytać, ile - Ponad tysiąc złotych? - zastano- Pan z:ętkiewicz myśląc bez ustanku - No tę, w sprawie której przyszedł 
dzist:aj może kosztować kawał złota ta- W'] się wieśniak - bardzo panu dz;ę- o wielkiej bryle złota, znajdującej się pan do mojego sklepu! 
k.i wielki, jak, nie przymierzając, bu- kuję - i sk:erowal s'ę w stronę wyj- w posiadan;u Kozubka, był bardzo hoj - Ach prawda! - uderzył się w cz~ 
rp.k pastewny? ścia. ny, wychodził bow'em ze słusznego za- !o Kozubek - Wczoraj w nocy śniło mi 

Teraz jubiler spojrzał już zupełnie Pan Ziętkiewicz zrozumiał, że jeśF łożenia że koszta tego przyjęcia odbije się, że kop:ąc buraki, znalazłem jeden 
Innym okiem na przybysza. wypuści teraz z rąk tego niezwykłego sobie ze stokrotnym procentem. ze szczerego złota. Opowiedziałem o 

- Czyżby ten niepozornie wygląda- i gościa, stracr: okazję, jakiej dotychczas - Już ja go wykantuję na szaro! - tym swojej żonie, a ona rzekła na to: 
jący człowiek znalazł skarb? Zdarzało nigdy jeszcze nie m:ał w życiu. Że jed- ślubował sobie w duchu, a równocześ- „Będziesz jutro w m:eście, wstąp więc 
się bowiem nieraz, że bogaci ludzie prze' nak bal się zbytnią natarczvwością soł0 nfe nalewał Kozubkowi kieliszek i za- do jubilera i zapytaj się, ile to byłoby 
taoiali w czasie wojny wszystkie swoje szyć swojego nieufnego klienta, zaczął chęca!' go do jedzenia. warte gdybyś taką bryłę złota znalazł 
kosztowności w jedną bryłę złota, aby bardzo ogólnikowo. Alkohol ma w sobie rzeczywiście cza naprawdę!" No to i wstąpiłem do pa· 
przechować je potem w bezpiecznym i - Czy pan jest zdaleka? , rodziejskie własności i jubiler zauwa· na.„ 
m;ejscu. A może przed w(elu laty ja- I - Ze wsl Bezbork':t Półtorej mili żył z radością, że jego początkowo bar· Pan Ziętkiewicz spojrzał na podsu­
kiś rzezimieszek, wszedłszy w posiada- stąd. Przyjechałem tutaj na targ, no dzo nieufny gość rozkrochmala się co- nięty mu właśnie przez kelnera rachu• 
nie antycznych skarbów, kielichów czy i przy tej okazji ośmieliłem się wejść raz bardziej nek, a w którym figurowały takie p~ 
monstrancji, stop:ł je, ażeby w ten spo- do szanovvnego pana. - A możeby teraz rybkę w majone· zycje jak: cztery śledziki, trzy porcje 
sób ukryć swoje przestępstwo? I Jubiler spojrzał na zegarek i naJ51e zie? - Ziętkiew'cz podsunął mu pułmi- s~nadcza z majonezem, dw:e porcje gę· 

Mniejsza jednak z tym, jakie było po przyszła mu do gło"YY wyborna myśl. ~ek. s1, dwa razy kotlet de volaille, butelka 
chodzen(e tej bryły złota , o której - Strasznie lubię w:eś! - zaczął z I - Nie wiem, co jest majonez, ale ryb wiśniaku i butelka czvstei„. i zaklął 
wspomn'.ał mu teraz wieśniak. :Najważ patosem _, Wieś jest teraz śtcznar! ka może ~ćt - Kozu~~ położył sobie bFdzQ brzydko! 

• 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Ale robota odchodzi! 
WACEK: - Wiadomo! A jak się 

skończyło z naszym literatem? 
WICEK: - Wszystko w porządku! 

Wyprał łachy i po krzyku! 

Jaja staniały! 
Łódź dobrze zaopatrzona 

na święta 
Na wczorajszym posiedzeniu Komisji 

Cennikowej m. Łodzi wskazano, że Łódź 
jest doskonale zaopatrzona na święta we 
wszystkie artykuły spożywcze i żywno­
ściowe. 
Podaż zwiększyła się wydatnie w ostat­

Mich dniach i mimo dużego popytu -­
znacznie go przewyższa. Dotyczy to zarów­
no mąki, kasz, nabiału jak i innych arty­
kułów pierwszej potrzeby. Zwiększyły się 
również dostawy żywca, toteż należy ocze­
kiwać, że mięsa ani wyrobów mięsnych 
na święta nie zabraknie. 
Pozostawiając wszystkie ceny w dotych­

czasowej wysokości, Komisja zdecydowała 
obniżyć ceny jaj, które od 15-go bm. kosz­
tować będą w detalu po 15 złotych szttika. 

A więc jeszcze przed samą Wielkanocą 
będziemy mogli taniej zaopatrzyć się w ten 
podstawowy artykuł świąteczny. 

Dodatkowe pociągi 
w tygodniu świątecznym 
W tygodniu świątecznym uruchomiono 

znaczną ilość dodatkowych pociągów, ce­
lem rozładowania tłoku na PKP. Jeśli 
idzie o Łódź, wymienić należy następują­
ce dodatkowe pociągi, które odchodzą 
względnie przechodzą przez nasze miasto. 
Pociąg pospieszny Gdynia-Łódź-Przemyśl 
odchodzić będzie z Łodzi Kaliskiej do 
Przemyśla o godz. 6.35, zaś do Gdyni -
o godz. 22.10. Będzie on kursował od dnia 
14 do 20 bm. z wyjątkiem niedzieli 17 bm. 

Na trasie Łódź - Warszawa urucho­
miono również pociąg dodatkowy. Odcho­
dzi on z dworca Fabrycznego o godzinie 
7.54, do Warszawy, przybywa o 10,58, od­
jazd z Warszawy Gł. - godz. 18.25, przy­
jazd Łódź Fabrycz_na 21.20. Kursuje w 
dniach 14 - 16 i 18 - 19 bm. 

Do Kudowy dodatkowy pociąg odcho­
dzi z Łodzi Kaliskiej o 17.00, przyjazd 
na miejsce - 5.15, odjazd z Kudowy -
7.38, przyjazd do Łodzi Kaliskiej 20.50. 

Rejestracja bonów 
na miesiąc maj 

Rejestracja bonów tłuszczowych wszy.stkkh 
(ategorii na m~esiąc maj rb. odbywać st~ b~-
4zie od dnia 13 oo 25 kwietnia rb. włączme. 
Nowoprzystępujący do pracy, którzy otrz~a 

Ją bony w miesiącu maju rb. mogą je rejesfro 
iY"ać w termlnie dodatkowym od dnia 6 do dnia 
D maja rb. włącznie. 

Bony należy rejestrować w sklepach rzeźni. 
czych na podsta\\-ie kuponu rejestracy)lego 
nr I oraz w sklepach Powszechnej Spółdz'elni 
Spożywców I Powszechnego Domu Towarowe 
go na podstawie kuponu rejestracyjnego nr n. 

Bony kat. R I RD rejestrować należy w skle 
pach Powszechnej Spółdzielni Spożywców i w 
Powszechnym Domu Towarowym. 

Rejestracja bonów na miesiąc maj rb. odby 
wać się będzie jednorazowo w wyżej poda· 
nych term'nach. 

„ Trzydniówki" junackie 
rozpoczęły się w Łodzi 

Na terenie Łodzi rozpoczęły się tzw. 
trzydniówki junackie, w których bierze 
udział młodzież hufców szkolnych „Służ­
by Polsce". Że praca idzie składnie na 
wszystkich 8 punktach pracy, świadczą o 
tym osiągnięte rezultaty. W okresie od 
1-go do 10-go kwietnia junaczki i junacy 
wykonali pracę, której wartość wyraża się 
~mnonuiaca .s•ima 611.800 zlotvchl 

WICEK: - A teraz przenosimy się 
pod drugą śC:.anę. Trzymaj się mocno, 
to cię przesunę.„ 

WACEK: - No to jazda! Jak moto· 
ryzacja, to motoryzacja! 

WACEK: - Hallo Wiciu, stop! Prze 
cież zgubiłeś mnie! Ratuj, bo zaraz 
spadnę!. .. 

WICEK: - Zaczekaj trochę! Migiem 
przyniosę c1 poduszkę! 

1111111 

WICEK: - Już, już! Niosę poduszkę! 
Teraz możesz skakać! Ojeja! Co robisz, 

. ? war ac1e .... 
WACEK: - No przecie skaczę! Ale 

poco podsuwasz głowę? 

Narada oszczt1dnościowa w samorządzie 

lepiej i szrbci -
załatwiani będq interesanci w urzędach miejskich 

Planowy system oszczędzania przenika Kierownictwo samorządu postawiło za- I - Nie ma - zakończył mówca - bu-
do wszystkich ogniw naszego życia spo- gadnienie oszczędnościowe w formie kon- downictwa socjalistycznego bez planowa­
łecznego. W ślad za przemysłem, hutnict kretnej, przedstawiającej zebranym ogól- ści i nie może być planowania bez oszczęd­
wem, spółdzielczością idzie obecnie samo- ny plan organizacji akcji oraz nadzoru ności. 

rząd, wysuwając jako zasadę tanie, oszczę i kontroli nad jej wykonaniem. W-prezy- Obszerny referat wygłosił komisarz 
dne gospodarowanie przy niezmniejszaniu dent. Sobol zako~unikował, że °!'i~nował oszczędnościowy, mgr. Rajkowski, rozwi­
sumy świadczeń komunalnych, dawanych specJalnego ko1!11sarza o~zczędnoscu~wego jając szczegółowo szereg tez planowanej 
mieszkańcom miasta. pr~y samorządzie w osobie. ?ac~. RaJkow- akcji. Referent wskazał na ogromne moż-
Zarząd Miejski w Łodzi realizować za- sk1ego. Prez. Sobol .pod.~reshł, ze u schyl- liwości oszczędzania w aparacie miejskim 

czyna z rozmachem hasło oszczędności ja- ku 3-go roku ~eahzacJ~ planu gospodar-1 i jego agendach. Jako konkretne zadanie 
ko planową metodę działania. Na wczo- cze~o przed pa?stwem 1 narodem ~tan~ło wysunął on wprowadzenie nowych rewo­
raj zwołano w tym celu wielką naradę. ?1nostw~ P?~aznych, nowych za~an, w1ą- lucyjnych form organizacji pracy, tak aby 
Obradom przewodniczył wiceprezydent z~cych się ~c1śle z perspektywąm1 bu_d?w: I wykorzystana była do maksimum praca 
Sobol, a udział w niej wzięli przedstawi- mctwa. socJalistrczneg?. Zarzą~ Mie3sk1 każdego z urzędników, aby pi;aca ta wy­
ciele 1\'IK PZPR, prezydium MRN, dele- w ~~~1m z~kres1e musi słosowac oszc.zęd- , konana była lepiej niż dotąd, z większym 
gaci związków zawodowych pracowników n?sc, 3ak? J.edy?łe sł~szny sy~tem dz1?ła- .J>oż:vtki•~m dla miasta, szybciej i taniej. 
samorządowych i prac. instytucji uiytecz- n!a. Dla 1de1 teJ ~u~1 stworzyc odpow1ed- l\'Iówca podkreślił konieczność likwidacji 
ności i;ublicznej, naczelnicy wydziałów, mą atm.osferę wsrod cał~g.o .kole.kty.wu przerostów personalnych, ograniczenia wy­
dyrektorzy przedsiębior tw oraz starosto- praco'":mczego, .~Y~ bardz1eJ, ze me Jest datków na materiały, koszty kancelaryjne 
-~-·_e_g_r_c_d_z_c_Y_·~~~~~~~~~~~~~t-o~a_k_c_J_a_p~u_e_m~~-a-1ą_c_a_,_1_e_c_z_d_~~g_o_f_a_Io_w~L tt~ N~eży podn~ść wydajnoś~ 8 ~dno­

cześnie fachowość urzędników i pracow• 
ników, usprawnić metody ich pracy. Jed• 
nym z poważn:vrh zadań jest szanowanie 
czasu interesantów. Nie należy petentów 
niepotrzebnie przetrzymywać, J?d:vż odry­
wa się ich od warsztatów produkcyjnych 
i zajęć z wielką szkodą dla całości gospo­
darki. 

Po świ~tach tei się przydad_?ą 

Ryż, ·daktyle, cynamon i śliwki 
otrzymamy w końcu bieżącego_ miesiąca 

Od niepamiętnych czasów Łódź nie by­
ła tak obficie zaopatrzona na święta, jak 
obecnie. Jest to bezwzględną zasługą na­
szych placówek państwowych i spółdziel­
czych, zajmujących się dystrybucją, ale 
przede wszystkim jest to dowodem wzra­
stającego stale ·dohrobytu, podnoszącej się 
stopy życiowej najszerszych rzesz społe­
czeństwa. 

Bo zupełnie zrozumiałe, że jeśliby nie 
było komu sprzedać - ani PCH ani „Spo­
łem" nie sprowadzałyby tak znacznych 
ilości towaru. A przecież powszechnie wia­
domo, że najliczniejszym odbiorcą jest 
najliczniej reprezentowany element -
człowiek pracy. 

Na święta wszystko zostało już przygo­
towane. I mięso, i mąka, i wina, i na-

biał, i pomar,ańcze. Ale nie tylkQ na Wiel­
kanoc będziemy mieli wszystkiego w bród. 
Bo oto jalC nam komunikuje Państwowa 
Centrala Handlowa, zaawizowano już nowy 
znaczny transport artykułów żywnościo­
wych z zagranicy, który nadejdzie po 
świętach do kraju. 

Otrzymamy 47 i pół tony pieprzu, 7 i pół 
tony cynamonu, półtora tony wanilii, 10 
ton goździków, 25 ton daktylii, 100 ton 
rytu, 2 i pół tony gałki muszkatułowej, 
oraz 800 ton doskonałych śliwek jugosło­
wiańskich. 

Transport ten nadejdzie do Polski w 
końcu kwietnia. PCH w Łodzi w tych 
dniach zamówi odpowiednie ilości dla na­
szego miasta i województwa. 

(o) 

Niestety, nie są rzadkie wypadki, kiedy 
petenta wzywa się wielokrotnie bez waż­
nej przyczyny do urzędu, przetrzymuje się 
wydawanie dokumentów, które można 
by było załatwić od razu. 

. Z tym trzeba skończyć! Musi być prze­
prowadzona w samorządzie, w biurach, 
urzędach, przedsiębiorstwach „mała racjo~ 
nalizacja". Trzeba podnieść dyscyplinę pra­
cy tak jak to jest w przemyśle. Ograniczyć 
trzeba delegacje służbowe, obniżyć koszta 
własnej produkcji w przedsiębiorstwach~ 
upłynnić remanenty itd. itd. 

Samolotem do Poznania 

W zakończeniu referent oznajmił, ŻIS 
przy każdym wydziale i agendzie, podob• 
nie jak przy prezydium magistratu, mu• 
szą powstać komisje oszczędnościowe. Mu• 
szą być powołani inspektorzy oszczędno· 
ściowi dla koordynacji pracy z komisa­
rzem i komisją główną przy prezydencie 
m. Łodzi. 

na Międzynarodowe Targi Po referacie wywiązała się dyskusja, w 
czasie której podzielono się dotychczaso­
wym doświadczeniem, wysuwając szereg 
ciekawych wniosków i uwag. Sprowadza­
ły się one do tego, aby akcji nadany był 
w samorz;idzie charakter masowy, aby od 
maszynistki i woźnego aż do kierownika 
tesortu wszyscy realizowali w pracy co­
dziennej ideę oszczędności! 

Każdy powinien obejrzeć dorobek naszej pracy 
nych, kogo ~aś stać na to - będzie mógł 
udać się do grodu Przemysława samolo­
tem, tym bardziej · że przyznane zostały 
znaczne ulgi. 

Bezpośrednio po świętach Wielkiejnocy 
otwarte zostaną Międzynarodowe Targi 
Poznańskie, które ściągną niewątpliwie 
liczne rzesze zwiedzających. Kogóż bowiem 
nie interesują nasze o!liągnięcia we wszy­
stkich dzied7Jnach życia, kto odmówi so­
bie tej przyjemności, aby obejrzeć z bli­
ska wspaniałe dzieła pracy polskiego ro­
botnika, polskiego technika, polskiego 
majstra, inżyniera, artysty? 

Zainteresowanie tą imprezą jest olbrzy­
mie. Do „Orbisu" zgłaszają się już liczne 
delegacje z zapytaniem, kiedy uruchomio­
ne będą pociągi popularne, czy i kiedy 
można się zapisać itd. 

Organizatorzy M.T.P. dokładają wszel­
kich starań, aby wszystko wypadło jak 
najlepiej. Z Łodzi i z innych miast odje­
dzie do Poznania. szereg pociąitów uouular-

; 

Od dnia 22 bm. do 11 maja rb. z Łodzi 
stale będą kursowały samoloty do Pozna-
nia. Maszyny będą latały codziennie, na- Komunikat 

(ci51 

wet w niedzielę. Odlot z ~~dzi nastąpi o Komendy M1·eJ"sk"ej SP" 
godz. 10,15, przylot na m1e1sce - 11.10, I 11 
od~ot z Poznania o 14.45, przylot do Ło- Komenda Miejska SP przyjmuje kan-
dz1 - o 15.40, odl. do Warszawy - 15.5.0, J dydatów do Szkoły Przysposobienia Prze­
przyl. do Warszawy - 16.25, ~dl. z War- mysłowego na dział węglowy. Warunki: 
sza~y - 9.30, przylot do Ło~zi - 10.o5.. ukończonych 18 a nieprzekroczonych 19 

Bile~ na samolot z ~odz1 do Poznam~ lat. Do podań, które będą przyjmowane 
kosztu3e po zastosowanrn 30 p~oc. ulgi j do 20 bm. w Komendzie Miejskiej SP 
1.470 , złotych. Aut~busy na ~o~msko wy-I (Curie-Skłodowskiej 30), należy dołączyć 
ruszac będa z 1•1. P10trkowsk1eJ 106 o go- świadectwo urodzenia i ostatnie świade-
d7.inie 9.40. (s). ctwo szkolne> 

• 

• 



Str 4 - - --- Nr 102 

P~erwsza w Polsce ! Dokqd dziś pójdziemy ·yg da dz·iewcz 1 SP'' PAKIS'l'WOWY TEATR WOJSKA Płll.~KIF.C:O il 
Dziś o godz. 19.15 komedia pt. „PIES OGRO 

DNIKA" . 
1 fEA TR "MELODRAM" 

' ' 

ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 16 1 19.15 dwa przedstaw·enia 

komedii „ZJĘ:C PANA PO!RIER". 

pomoże odgruzować Warszawę. - Za trzy tygod-
nie nowa grupa junaczek wyruszy nad morze 

PAIQ'STWOWV fEATR POWSZECHNY 
Państwowy Teatr Powszechny w Lodzi ul. 11 

Listopada 21. „Dwa Teatry". 

Gwarno jest w lokalu komisji werbun­
kowej „Sł1:1żby Polsce" przy ulicy Curie­
Skłodowsk1ej 30. Niewielką poczekalnie 
okupuje kilkadziesiąt młodych dziewcz·1t'. 
J{askady śmiechu raz po raz rozbrz1n;~­

tym, że SP, daje również junaczkom moż siał odmówić dalszego przyjmot'"1"l!l kan Tl!A TR KAMER Al NV OOMP 7,0ł.NIERZA 
noś!: zdobycia pożytecznego zawodu. Z te wydatek, bo po prostu nie było JUZ < ul. Daszyńskiego 34. 
go się więc najbardziej teraz ciesze, 7.e miejsca. I Dz1ś teatr nieczy11<ny. 
może będę niedługo zupełnie samorbicl... Zresztą nie trzeba się tak ba:.-dzo mar- l 
nie na siebie pracować. twić. Za trzy tygodnie wszy!!ltkie br,dą 1 TEA!,R. KO~EDll MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Takich, jak te dwie junac·.i:ki, jeit tu- mogły być przyjęte. Komenda Miejo;ka DZIS 1 „codziennie o godz. 19.15 „BARON CY wają głośnym echem. 
Co kilkanaście minut w drzwiach, pro­

wndzących do sąsiedniego pokoju, znika­
ją dwie roześmiane „nimfy". Decyduje­
my się pójść ich śladem. Lekko przycup­
nąwszy na brzeżku krzesełka, dwie dziew 
czynki „spowiadają się" przed unęduja­
cym tu kapitanem. Jest to raczej wesoia 
rozmowa, w której kapifan jest ;4łównym 

taj wiele. Nawet za dużo, bo nie wszy- SP f~rmuje bowiem nową brygadtt żeń- GANSKI operetka w 3-ch aktach (4 odsłonach) 
stkie mogły być przyjęte do brY(~ady. ską która z początkiem maja wyruszy do Teatr "OBA•• Traugutta L 
I chociaż kapitanowi było pnykt''>, mu- I pracy nad morze. (sk) Do soboty włącz.me teatr nieczyn~y . W p'erw 

sze święto o 19,30, w drugie święto o 16 .ej 

motorem. 

Pokazowy proces sądzie 

Chciał przekupić milicjantów 
Kupiec-paser skazany na więzienie Odbywa się tu rejestracja do pierw­

szej w Polsce brygady żei'tskiej SP., któ­
rej nazwa brzmieć bedzie prawdoporfoh- Tylko dobrze przeprowadzone docho- na nim odpowiedzialności chcąc jej 
nie „Warszawa". Nz,zwa ta wiąże się ze dzenie jest podstawą do soorządzenia ak- uniknąć, dał milicjantom 6000 złotych, 
stałym miejscem pobytu hryIYo<b•, ktfirym tu oskarżenia, który zdoła ostać się w celem skłonienia ich do naruszenia obo­
będzie właśnie stolica. Werbuje się d~ świetle rozprawy sądowej. wiązku służbowego przez niesporządzanie 
niej dziewczęta zarówno z wn;ewbr1ztwa Rodzajem praktycznych zajęć db słu- protokółu. 
łódzkiego, jak też z samego miasta, które chaczy Oficerskiej Szkoły M.0., którzy Dzięki współpracy funkcjonariuszy 
w liczbie 35 wyjadą do swej jednostki wypełnili wcwraj po brzegi wielką $<1lę M.O. i dobrze przeprowadzonego docho­
już 21-go kwietn!a. rozpraw Sądu Okn:gowego, był pokazo- dzenia - jak wskazał słuchaczom proku-

W chwili gdy wchodzimy do '.ego po . wy proces Wacława Krawczyka, oskarżo- rator Olejnik - stało się to podstawą do 
koju urzędujący kapitan :;phmje pcrsonll- nego o paserstwo i przekupstwo milicji. sporządzenia aktu oskarżenia, którego za 
lia 17-letniej ochotniczki Bal"bary Potar- Krawczyk z zawodu kupiec, mający rzuty o szkodnictwie gospodarczym i ła­
gowicz, ~amieszkałej przy ulicy Na- stoisko na targowisku, posiadał skarpet- pownictwie znalazły pełne potwierdzenie. 
wrot 43. ki, na które nie mógł wylegitymować się Przekonali się o tym przyszli oficera-

- Co panią skłoniło do starania się 0 ani rachunkiem ani źródłem pochodzenia. wie M.0. na lekcji poglądowej, jaką sta­
przyjęcie do ochotnicze) :~ ·-·Nady? _ rzu Jak wiadomo, towar ten jest r eglamento nowił dla nich wczorajszy przewód są-
camy niedyskretne może 11yfonie. wany i w tym stanie rzeczy mógł pocho-

1 
dowy. 

dzić jedynie z krad~ieży. Krawczy~, _jak~ Wyrokiem ~ą~u Kr~w~zy~ został ska-
- Najważniejsze było dla. mnie to, kupiec, zdawał sobie sprawę z c1ąząceJ zany na 6 m1es1ęcy w1ęz1ema. 

że nasza brygada ma pracować w Wa:rsza 
wie. Pamiętam ją tylko z kilkud.ni•Jwego 
pobytu w czasie okupacji, kiedy zna!a­
złam się tam przejazdem w drodze na -ro­
boty przymusowe do Niemiec. Było to 
w 1943 roku. Później już tam nie byłam. 
Warszawę powojenną, z jej -<rmmmi. 
znam tylko z fotografii i kina. Chciała­
bym więc enociaż przez te dwa 1•uesiąct 
popracować nad jej odbudow<t, żehy nic 
być w tyle za innymi ... 

Po podpisaniu zgłoszenia, koiei przy­
szła na 19-lctnią Janinę Kwiatkow-;ką 
(Nowomiejska 6). Obydwie dziewczynh.i 
(jak to zresztą byw.:t w ich wieku) zdąży­
ły się już zaprzyjaźnić, aczkolwiek po­
zn~ły się dopiero dzisiaj. Jednakże fJanna 
Jasia inaczej motywuje chęć wstąpienia 
do brygady: 

- U mnie była zupełnie inna historia. 
Do szkoły już nie chodzę i nigdzie nie 
pracuję. Czułam się więc trochi: nieswo­
jo. Akurat dwa tygodni<.' temu, dowie­
działam się o zapisach rlo hryga~ly i o -

Kwad'rans potem zjawił się w fabryce 
Czesiłiawa Sto.rskiego i kaza.l zaprowa­
dz i ć się do biura właścioie·la. 

Starski był wyraźnie zdeprymowa1ny, 
ale na widok wchodzącego ożywi·ł się. 

- No i ·jak stoi sprawa? - spytał go 
rączkowo . 

- Na razie utknęła na martwym pun­
kcie! - odpa•rł kapitan. - Musi mi pan 
dać jeszcze parę wyjaśnień. 

- Pros·zę pytać! 

- Stwierdził pan, że tę historię ze sf·o 
tograf·owaniem planów Ma1rczyka zau­
ważył palf1 wczoraj raino. 

- Tak jest i zairaz potem zatelefono 
wałem do pa>na. 

- Wsipominall: pan o tym, że co ja1k~ś 
czas kontrolowa·ł pan zawartość tamtej 
teczki. Kiedy zaglądał pan do niej przed 
ostatni rnz? 

- Zaraz, niech sobie przypomnę -
zaistaonowił sie St>orski. - Dz•iś mamy pią 
te·k. A, już wiem! To było w niedvielę 
przed porudniem. Znala1złem wórwc.zas 
wszystko w na1jwiększym porządku. 

- A z tego wyni1ka - reasumowa1~ 
głośno swoje uwa9i kapitan Toporsoki, 
- że ten, kto sfoto~irafował plany, 

..... ··-;--.. 1 ..... 

P-RZ~EPIS na -zupę piwną 
1.1/.i J.!I> pil!ia z'!gotować pqd prz1Jl5.5!Jciem aby. nie zwieJrz..J!IO i Z8Jł!AWić,0„5 Itr. 

k~.ciśnej śmietaii!J, 1<191:! rotlłić 1 V. lui.ki mąki zagotować I wsupać- culiru do 

smaltu. PodawJ' z. pókrajani.Jm w kostkę bialijm serem (ili,arog~): 

54) 

l d zi e l ę - przerzucałem zagraniczne p~s 
ma fachowe, a potem zdrzemnąłem się 
na kanapie w swoim gabinecie, to zna 
czy w pokoju, w kt6rym znajduje się 
ta•k bardzo nas obchodzące biurko. O 
pi ątej zjadłem podwieczorek, a potem 
poszedłem użyć przechadzki. 

- Sam? 
Twa·rz Czesława Stors·kiego spochmur 

niała. 
- Niestety sam. Kiedyś zazwycza•j w 

letnie niedzielne popo'ł'l.Jdniia szedllem 
rnóg~ to z-robić na oddnku czasu między na spacer z moją córką, ale teraz Tere­
niedzielą po południu a środą ran10· sa jest już dorosłą panną i woli spędzać 
Czy ta•k? cza.s z innymi: młodszymi I ciekawszy-

- Ta•k jest! mi niż jej stairzejący się ojoiec. 
- .W naszym MedZ'twie popełinil iśmy - fok to zwykle bywa - przerwał te 

między iinnymi błędami i ten, że opero- melancholij·ne ~rochę zeznania Toporski 
wai'iśmy twierdzeniem, iż przestępstwo - Ja•k długo pan był poza domem? 
dokonane zostało w środę. Zbadaliśmy - Półtorej godz:iriy, od szóste] do 
gruntownie, kto w tym krytycznym dniu wpół do ósmej. Prawie ró.....,,ocześnie ze 
baw1ił w pańskim domu i usta•liliśmy, że mną wróciła Teresa. Przyszedł z nią pan 
tym kimś byl Leszek Strzelmirski. Nie Strzelmirski. 
wierny dotychczas, co tączy go z nie- - Ze s.fów pańskiich wyni'lica, że jeśli 
mieckim wyWiadem, jednakże badania przestępstwa dokonano w niedz:ielę, 
daktyloskopicz.ne wykazały, że to nie zdarzyć się to mogło tytlko między godn 
on dostał s·ię do pańs·kiego biurka! Wo ną szóstą a 'Nlp6ł do 'ósme). A w ponie­
bec tego musimy przeprowadziić dokłla dz1iałek? Kto bawił u was w poniedzia­
dne śledztwo kto i wśród jak1ich warun· łek? 
ków bawił w pańskim domu między nie- - w ponied2:1iia·łe ·k 1 wtorn·k byłem 
dzielą a wtork•iem włącznie. mocno zajęty. W domu bawilłiem tylko 

- Co do niedz,ieli najbardziej szc~e- między drugą a wpół do czwartej, wra 
górowych informacji mogę panu udoZie- caiłem późnym wieczorem. -Sądzę Jed­
lić sam - rzekł Storsoki. - Ja•k panu nak, że odpowiec:lnie wyjaśnienia da mu 
wiadomo, :holf1a moja bawi od tygodnia moja córka Teresa, a przede wszystkim 
w Krynky, ta•k, że do popołudnia prócz gospodyni Waleria. Zara.z zatelefonuję 
służby i córk1i (która przed obiadem by- i spytam się, gdzie możria znaleźć Tere­
ła może dwie godziny na mieście), nie sę. 
by~o u natS w domu nikogo więcej. Po Połączył się 2 domem, po czym po-
ooied·ziie._::- 19:k 1"?:.. .Z1~.11de eozyn~~ w niie· _ wiedziiał d·o, 1'02·ors•kiego; ·-

• 

19,30 „RYCERZ SZALONY" z A. Dymszą. 

Teatr Kukiełek B.. T. P. D. ul. Nawrot 27, 
Codziennie prócz poniedziałków godz. 9 

„PINOKIO". W niedzielę i święta godz. l 2 
„HISTORIA CALA O NIEBlEAKTCB MIG. 
DALACH''· 

reatr Lalek „ARLEKIN' • ul Piotrkowska 150 
Codziennie prócz poniedziałków o godz. 17 ·tej 

,DWA MICRAZ.Y i śWIAT CALY" - .Frant.a. 

UWAGA OZIEl"J! 
Teatr La.lek „F ARAMUSZKA' • czynny nie. 

dziele i święta o 12 i 14. Sala Polska YMCA -
Moniuszki 4a. W progTamie „STACH ł 
STRACH", Tadeu~za Jrra~zew:o.ldego. 

CYRK Nr~ 
:odziennie 
w'enia -
widowisko 

o godz. 19.15. Soboty 2 i>rzedsla­
Niedziele 3 prze<lstawien'a. Wielkie 

atrakcji. 

KI N A 
ADRIA - „Pagan;ni" 
BAŁ TYK - „Rzym - Miasto Otwarte" 
BAJKA - „Zuch Dziewczyna" 
GDYNIA ..... „Progr Akt. Kraj. : Zagr. Nr 15 

„Wystawa Ziem Odzyskanych" 
HEL - „Znak Zorro" 
MUZA - „Volpone" 
POLONIA- .,Opowieść o Prawdzi'Wym Czło-

wieku" 
PRZEDWIOSNIE - „Diulbars" 
ROBOTNIK - „Skarb" 
REKORD - „Zwycięzcy Stepów" 1-szy se. 
ROMA - „Mężczyźni w Jej życiu" 

ans dla młodzieży g. 16, niedziela g. 14 „Noc 
w Casablance" 

STYLOWY - „Błyskawica" I-szy seans d~a 
młodzieży g. 16. n'edziela g. 14 „Belita Tańczy" 

$WIT - „Tchórz" 
T.ęCZA - „Jej Pierwszy Bal" 
TATRY - „Jasna Droga" 
WlSLA - „Opowieść o Prawdziwym Czło-

wieku" 
WLOKNIARZ - „Rzym - Miasto Otwarte" 
WOLNOSC - „Jej Pierwszy Bal" 
ZACHĘ:T A - „W!elka Nagroda" 
W czwartek, p ' ątek i sobotę kina nieczynn~. 

OFIARY 
Pracownicy Dyr. P.P.M. Zakładu nr 21 d. !. 

„Lambda" s•kladają 2.244 zł. na S. Fundu>Sz 
Odbudowy Warszawy! 

- Niestety, córki rnojel chwilowo nie 
ma w domu, ale za to jest Waleria, a 
od tej z całą pewnością dowie się pan 
czegoś więcej! 

- Więc pojadę do niej! 
- Czy mam panu towa•rzyszyć? 

spytał przemysłowiec. 
- Dziękuję, pojadę sam! - bardzo 

krótko, sz.orstko nieledwie oświadczył 
oficer i pożegn.ał się z nim. 

Wnet potem zjawili się w patłacy1<u 
C:zesława Storskiego dwaj dżentelme­
m. Drzwi otworzyła im gospodyni Wa­
leria. 

- Nie ma nikogo w damul - oizna·J­
miła lakonicznie. 

- Przyiszliśmy właściwie do pain·i -
rzekł wchodząc do przedpokoju kapi­
tan Toporski. - Wczoraj twierdziła pa­
ni, że w środę zjawił się tuta·i między go 
dziną czwartą a piętnaście po piątej 
pan Strzelmirski. Zechce ml pa111i powie 
dzieć, czy w - nieobecności państwa 
\.\IPUSzcza&a pani do miesz·kania równ·ież 
i innych ludzii? 

- Nigdy! 
Zaczął wypytywać Ją szczegórowo, 

c_zy zauw~żrla coś podejrzanego w cią 
gu ostatn1ch cziterech dnl, ale z zeznań 
jej wynl'kało, że ni·kt obcy nie bawił w 
tym czasie w domu państwa Starskich. 

- Powiem pani prawdę - ~agrał z 
nią w otwa•rte ka.rty Toporski - z biur­
ka pana Storskiego zniknęła pe'IN'rla cen 
na rzecz. Początkowo podejrzewaliśmy 
pana Strzelmirskiego, teraz Jednak za­
czynamy przypuszczać, że w sprawę t~ 
wmieszany. fest Norbert Gorwiczl 

m .. n.) 
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'lwięta za pasem! .. 
Str 5 

Głupklewkz pisze do swegio znajomego list 
nast~pującej treści: 

-Szanowny panie!... Przepraszam najmoc: 
nlej pana za to, że nazwałem pana nosorożcem. 
Dowiedziałem si~ dz'ś przypadkiem, że takie 
bydl~ kosztuje conajmniej mllłon złotych go­
tówką, wobec tego cofam to, co wczoraj po. 
wiedziałem. Z powahnicm - Głupklcwicz. 

• * • 
Pewien obywatel wstąpił przez pomyłk~ do 

jarskiej restauracji. Na pytanie, co mofe do. 
stalć na obiad, kelner odpowiedział: 

- Różową zup~ z lilijkami, nadziewany kak 
tu~ w llołkowym sosie, I smafonc bratki 1- irot 
dzlkową przyprawą. 

- Co? .. Róże I fiołki na obiad? .. W takim ra 
iie niedtugo w butonierce b~dzlemy nosili woły! 

• * • 
Ormiańska zagadka: , 
- Co to jest? .. Czarne I stoi na jednej no­

dze? ... 
-. Nie wiem.. · 
- Kulawy murzyn ... A C-O to jest? .. Czarne 

I stoi na dwóch nogach? ... 
- Td nie wiem ... 

-Frajer ... Dwóch kulawych murzynów .. A 
co to jest? Czarne i stoi na trzech nogach? 

- Trzech kulawych murzynów ... 
- Nic. Fortepian ... . ... . 
Przysięgły stary kawaler. KaJetan .Klepka, ta 

ręczył się. Pewnego dr.la spotyka go znajomy. 
- Serwus, Kajtuś. Czy to priwda żeś się 

zaręczył?." 
Tak .. 
Dlaczego? ... 

-' Do h kocham. 
No, wiesz! Tct ml wymówka! 

• * • 

Biblioteka dla wsi 
darem nauczycieli łódzkich 

W dniu 11 bm. odbyła się pod prze­
wodnictwem insp. Kuchowicza konferen­
cja kierowników szkół podstawowych 
miasta Łodzi. Na wniosek wiceprezesa 
ZNP Woźniakowskiego zebrani nauczy­
ciele entuzjastycznie uchwalili w ramach 
czynu 1-szo Majowego ufundowanie kosz 
tem nauczycielstwa jednej biblioteki fila 
wsi w województwie łódzkim. W związku 
z walką z analfabetyzmem zebrani posfa 
nowili otworzyć przy każ~ej szkole kurs 
dla analfabetów. (b) 

Z notatnika reportera 
W suterenie i komórkach domu przy ul. Ge~. 

Sw"erczewskiego 9 zapaliły s'.~ wióry. Wobec 
silnie rozprzestrzeniającego się ognia, do akCj1 
wyruszyły 3 oddziały straży pożarnej pod do· 
wództwem plk. Kal nowskiego. Po godzinnej 
walec pożar ugaszono. 

* • * 
Na tcren1e parowozownl dworca Lódź-Fabry 

czna najechany został przez lokom-0tyw~ 83-le 
tni emeryt PKP Adam Fliśniak. (Daszyńskiego 
65). Ze zmiażdżoną stopą przewieziono go w 
stan:e cię~k·m do szpitala Ubezpieczalni. 

• • • 
17-letnla robotnica PZPD Nr 2 Janina Sh· 

churska (Kilińskie·go 25) wciągn'ęta została 
przez pas transmisyjny I doznała złamania pra 
wcgo ramienia. Of'arę wypadku umieszczonfl 
w szpitalu św. Józefa. 

Harcerze lodzi 
solidaryzuiq się z ruchem 

w obronie pokoiu 
W ub. niedzielę odbyła się odprawa in­

a;truktorów harcerstwa poświęcona spra­
wie pokoju. 

Po wysłuchaniu referatu Komendanta 
Chorągwi Łódzkiej ob. Smiejana Antonie 
go zebrani z całego terenu Łodzi i okrę­
gu harcerze uchwalili rezolucję,_ y; kt?rej 
w płomiennych słowach wyrazili sohdar 
ność młodzieży harcerskiej w sprawie po 
koju światowego. (w) 

czeka was niespodzianka!- Nowy trans­rachunki, 
nadszedł do Powszechnego Domu Towarowego 

- To fest moie dzieckol 

Uprowadziła 7-letniego synka 
którego sąd dal ojcu pod opiekę 

Trzy osoby • & pokoi ach I 

Tajemnica mieszkania 
przy ulicy Piotrkowskiej 85 powinna być jak naj­

szybciej wyjaśniona przez kwaterunek 
Do redakcji naszej wpłynął bardzo cie­

kawy list. Czytelnik, który zainteresował 
się sprawą głodu mieszkaniowego w na­
szym mieście, pisze m. in.: 

„Od dłuż.<;zego już czasu „Express" 11aj 
muje się kwestią braku lokali mieszkal­
nych w Łodzi, podająr niejednokrotnie 
~rodkl, które przyczyniłyby się do roz­
ładowania obecnej sytuac,ji. Ze swej stro 
ny pr~nę dodać. że kontrola miesz.k~ń 
w śródmieściu wiele jeszcze pozostawia 
do ż:vczenia. Aby nie być goł~łownym, 
podaję charakterystyczny przykład lo­
kalu Nr 3 przy ulicy Piotr1rnwskie.i !15, 
gdzie 6 pokoi z kuchnią zajmują trzy o­
soby". 

tujemy umieszczony w bramie spis loka­
torów, znajdujemy tam taoliczkę, która 
głosi, że lokal ten zajmuje „Kościół Me­
todystów". 

Ale sprawa nabiera. innego posmaku. 
gdy się przegląda książkę meldunkową. 
Tutaj nikt już nie natrafi na „Kościół 
Metodystów" jako głównego lokatora 
czy gospodarza lokalu. Jest nim po -;iro­
stu Józef Naumiuk, pastor metodystów 
oraz jego żona. Ponadto figuruje tu ich 
szwa~ier, również kaznodzieja, Henryk 
Ciszek. 

Bezdzietne małżeństwo Naumiuków zaj 
muje w tym lokalu obszerne trzy pokoje 
z kuchnią, a do dys1>ozycii kaznodr.iei 
Ciszka odano jeden pokój. Pozostałe dwa 
pokoje mają 1zw. „urzędowe" przezna-
czenie. 

Tyle czytelnik. Udaliśmy się na miej­
sce, by sprawdzić podaną informację. I 
rzeczywiście odpowiadała ona prawdzie: 
w naszym centrum miasta ma mieisce 
fakt, że w 6-pokojowym lokalu mieszka­
ją tylko trzy osoby! Jak bowiem wynika z uzyskanych 

wer- przez nas informacji pastor Naumiuk Gdy w poszukiwaniu lokalu Nr 3 

przekształcił je na swoją kanct'larię, w 
której przyjmuje odwiedzających go in­
teresantów. 

Bye może, załatwiane w kanr„larii pas 
tora Naumiuka sprawy mają dla niego 
oraz interesantów duże znaczenie. Nie 
chcemy zresztą wnikać w ich ciężar gatun 
kowy. Z jedna tvlkn rzec7:> 11ie m;1iemy 
się w żadnym wvnadJm ""IHh:ić - że za­
łatwfa!lie tych spraw odbvwn 'lie w po­
l{ojach które mogłyby służyć innym re­
lom. 

O ile nas zresz"i pamięć nie mvli. swe 
go czasu oddano metodystom budynek 
przy ulicy Dworsklei na B~łu~ach , ~dzie 
urządzili sobie kościół. W~•da ie 5ię Mze­
to słusm.e. ie zaJ,,.t-..., !anie spraw. zwia?:a­
nych li h •lko z reli'!ią, tam właśnie win­
no się odbywać. Tak to zresztą pr.akt.v­
kowane jest w kosrinbc'1 invclt wyznań, 
orzv których znajdują się StJecfa lne nr,;y 
budówki, przeznaczone na załatw:anie 

Uśmiechnięte twarzyczki dzieci . spraw tyCZl!C:Vch religii. 

2 400 Paczek S• w·aątecznych tot?vta~;,~~~t=!~!'~: !?r::1wo'1::~ .~~tt~? ;;:; 
• 

cież dom JlT7.Y 111. Piotrknw><ld~i 85 pod­
lega również ·ustawie o powszechnej J:OS-

rozdano W Przedszkolach łódzkich podiirce lokalami, wier iako taki winien 
mie~ t:1Jde oclnowiednie zag~szczenie 

Olbrzymie, apetyczne. pomarańcze na-1 cia~nl pac~kami świ,tecz~ymi: ~ któryc~ wszvstkich mieszkań! 
deszły ju:i: do Łodzi 1 ukazały się w kazda zawierała p~ Je~ne1 duze1 pomara~ Duchowny, jakie~okolwiek wvz!l.ania 
sprzedaży. Posiadacze talonów związko- ~zr pon.adto cu~1erk1 czeko!adowe,. w by był ma prawo do mies71<ania. Nikt te­
wych mogą więc swym dzieciom sprawić Ja1ka,, kiełbasę,. crnsto względme. babę it~. go negować nie będzie. Ale nikt też nie 
nielada przyjemność na święta. Ogołem od':"iedzono na teren.ie _Łodzi iaprzec,;y, 7.e to SIJ"10 prawo do mieszks-

Ale nie tylko posiadacze talonów ocze- 2'! przedsz~ol~. _żadne ze zn~J~UJących nia maja również inni. Nikt też chyba 
kiwali przybycia transportu pomarańcz. się. tam dzie.ci me zostało pomim~te. Do nie będzie wątpił. że trzy pokoie z kuch 
Dzięki otrzymaniu tych owocow można dma wczora1szego ~.rę.czono ł'czme oko- nią - to dla pastora N'»1111iuka i jego 
było również wywołać ogromną radosć ło 2.400 paczek, dz1~1aJ n"to-·M._t 0 brlaro żony ,.trochę" za dużo. W lokalct zajmo­
wśród dzieci, uczęstczających do miej- wane. zo~t~ną. dzieci p~~ostały~h przed- wanym przez nich i kaz;:iodzieję Ciszka, 
skich przedszkoli. . . • . sz~oh m1~1sk1~h. Wa:tosc pr~eciętna każ przynajmniej trzy pokoje należałoby 7a-

Przedwczoraj i wczoraJ Wydział Osw1a deJ paczki św1ąteczneJ wynosi ponad 500 1 gęścić. Wymaga tego sorawicdliwość l · 
ty ZM przystapił do obdarowywania dzi„ złotych. (ks) porządek! (kł) 

• 
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Azja budzi sięL. Jeszcze cztery lata pracy 
!&w / /?. dzieli nas od poziomu europejskiego - mówi kapitan sportowy 

---~Ji1~/~ LOZPI p. Majche~7:~i; ~~o=~st~:!::w~lw;~~skiwspaniale zdała 
· ~ Dwa dni trwała w Łodzi walka pływa- py i na innych dystansach, szczególnie w I obecny sezon powinien hyc zwrotnym w 

Wyczerpany walką z tygrysem, porucz­
nik przez kilka chwil leżał pod bestią i 
z zamkniętymi oczyma wyczekiwał druz­
gocącego uderzenia potężnych łap. Ale 
tygrys ugodzony celnie nożem w sP.rct>, 
podniósł tylko nieco swój łeb i wreszcie 
legł martwy u stóp !{rzyckiego. 

ków o zaszczytne tytuły mistrzów Polski. pływactwie żeńskim, czego dowodem są historii pływactwa polskiego. Cztery lata 

W ciągu tych dwóch dni mieliśmy moż- ustanawiane rekordy okręgu niemal na uciążliwej pracy i osiągniemy uropejski 

ność ujrzenia najmłodszy narybek i jego każdych zawodach. poziom nie tylko w pływaniu, lecz i w pił­

zapał do pracy. Zapytany przez nas kapi- - A jakie wrażenie z mistrzostw wy- ce wodnej, która dotychczas jest naszą 

tan sportowy ŁOZPł., jeden z najlepszych niósł prezes PZPł. płk. Gruda? piętą achillesową. 

trenerów, jak ocenia te mistrzostwa, po- - O! Nasz pułkownik był tak zachwy- - Którzy zawodnicy byli najlepsi w tej 

wiedział: eony, że postanowił zorganizować w se- dwudniowej batalii? 

- Jestem niewymownie zadowolony. zonie letnim obo~y .dla młodzików i ka- _ z dziewcząt w stylu grzbietowym 

Mistrzostwa wypadły naprawdę imponu- dry reprezent~cyJneJ .• Mamy przed sob~ wybijała się Szmatlich (Polonia Bytom). 

jąco. Nie spodziewałem się, że młodzież ?wa me~ze m1ę~zypanstwowe: .z W.ęgram1 Ma ona zaledwie 13 lat, a już osiąga czas 

nasza tak szybko poczyni postępy i doj- 1 Rumunią, a t? :ia pewno. zdopmguJ.e mło: 1.43,3 na 100 m. w stylu klasycznym naj­

dzie do tak wysokiego poziomu. Weźmy dych zawodmkow d? • Jeszcze • ~ięk~zeJ lepsza Jaworkówna (Górnik Zabrze) i Ma­

np. takiego Bonieckiego (Związkowiec, pra:y na~ sobą. Amb1cJą młodz1ez~ Jest linowska (YMCA Łódź). One to stoczyły 

Łódź). Czas~ !ego młodego chłopca są lep- dorowna.c sta~szym ~olegom .. Polski Zw. w finale zaciętą walkę i lepszą okazała się 

:>ze od ~ymkow ~zy~kanych w 1946 ~ok~ Pł~wack1 połozy speCJalny nacisk na szko- ślązaczka. Zawodniczki te mają duże moż­

p~ze~ m1str~a s~morow ~a~ol~. Bomeck1 I leme. . • . . . . liwości i za dwa lata mogą się stać chlu-

me Jest wygtk1em, gdyz w1dz1my pastę- - Uwazam - mow1 p. MaJchrzak - iz bą pływactwa polskiego. 

Sport dotrze do mas 
Ponad 1 miliard złotych przeznacza Zw. Rada Kultury 

Fizycznej i Sportu na ten ceł 
W l\CZZ odbyła się konferencja prasowa, 

zorgan'zowana przez Związkową Radę Kultury 
F:zycznej i Sportu. 

Na wstępie przewodniczący KCZZ - Burskl 
omów"! stosunek KCZZ do sportu pracownic1.e 

wój sportu pracowriczego na olbrzymią skalę. 

Sport związkowy zorganizowany jest we­
dług branż w 9 zrzeszeniach sportowych: 

Wśród juniorek wyróżniam Sobczaków­
nę z. łódzkiej YMCA, która w stylu do­
wolnym pobiła rekord okręgu na 100 m. 
czasem 1.24,3, płynąc bez konkurencji! W 
stylu klasycznym najlepszą jest Przybyła 
(Górnik Zabrze), która w pływaniu zacho­
wuje bardzo niską pozycję i jest obiecują­
cym materiałem. Poza tym odkryliśmy 
talent w osobie Przyborowiczówny (Spój­
nia Poznań). 

•; T . . , go, podkreślając, że wychowanie fizyczne i 
ymc~asem. Annam1c~ .s~ostrzegłszy m~;. sport jest jednym z ważnych odcinków pracy 

obecnośc lotmka zawroc1h czym pręd:t.CJ · i zadań ruchu zawodowego. 

KOLEJARZ, GORNJK, STAL, BUDOWLANI, 
WLOKNIARZ, OGNIWO, SPOJNIA, CHEMIK, 
(nazwa jeszcze nie ostateczna) oraz ZWIĄZ­

KOWIEC. 
Z chłopców w stylu dowolnym wybija 

się Skiba (Górnik Zabrze) i Szperling 
(YMCA Łódź). Obaj posiadają ładny styl 
i sądzę, że im chyba przypadnie w przy• 
szłości zaszczyt poprawienia rekordów Bo­
cheńskiego. W stylu klasycznym dominuje 
Salwiczek, również z Zabrza, w grzbieto­
wym Kękus (Wisła-Gwardia) i Korolwie­
kwicz (YMCA W-wa). W stylu dowolnym 
bezkonkurencyjny jest Boniecki, tuż za 
nim Ciężki (Wisła-Gwardia), a w stylu kla­
sycznym Urbański, jedyny reprezentant 
AZS (W-wa), a więc klubu, który kiedyś 
dzierżył prym w pływactwie polskim. 

W głąb dżungli i dotarli do dołu, w mo- KCZZ, doceniając doniosłość i olbrzymie z,~ 

mencie kiedy Krzycki wygrzebywał się czen·e sportu, walczyć będzie o podniesien~e p11 

spod trupa potężnej bestii. Rozległy się z:omu ideologicznego i moralnego sportowców 

okrzyki zdumienia i Krzycki okrzyczany oraz. rozpo~szechnienie ~ultury fizycznej 

został bohaterem wioski. Przy pomocy wsrod szerokich mas, pracuiących. 

sznurów porucznik wydobył się na po- KCZ~ . poprzez Zw1ązk?wą Radę_ Kultury FI-

Każde z rzesze11 sportowych obejmuje swo­
im zas·ęgiem e„•-~ nk. 300.000 członków związ 

ków zawodowych. Zrzeszenie skup·a kluby I ko 
la sportowe. Kola sportowe przy zakładaclf pra 
cy będą komórką, w której znajdą się wszy~ 
cy, którzy chcą ćwiczyć w tej, czy innej dy­
scyplin"e sportu. Koła w pierwszym rzędzie 

mobihzować b!!dą członków do masowych akcji 
sportowych. W klubach sportowych znajdą się 
pracujący, którzy uprawiają sport wyczynowy, 
przy czym każdy klub będzie miał J>Od op.ieką 

pewną ilość kół SJ>OrŁowych przy zakłada.:h 

pracy. 

. h . t r d b r t zyczneJ I Sportu zapcwm pełną opiekę wszyst-
WI~rzc mę, ~ pozos a 1 'YY. o y i ygrysa, k:m uprawiającym sport. 
ktorego z trmmfem pomes1ono do domu. Rok 1949 będzie okresem wielkiej pracy or-

Cały dzień trwała uczta i tal1ce z okazji 
udanego polowania. Ludność była szczę­

śliwa, że nareszcie pozbyła się drapież­

ców i z wdzięcznością wiwatowała na 
cześć uczestników wyprawy. Wieczorem 
Mao zawiadomił Krzyckiego, że czeka na 
niego gość. Była to Marriette ... 

Ligowcy-juniorzy 
Ciekawy mecz treningowy 

Dnia 14 kw!etnia w czwartek o godiz. 17.15 
odb~dą s'ę zawody piłkarskie m'ędzy ŁKS Wló 
knia<rz (Klasa Pa1islwowa ) i Reprezentacją Ju 
oiorów Okręgu. 

Wszyscy mwcdcicy kadiry rerreiz<e>n.t<acyjm J 
juniorów winn' się s ta.w!ć w dn'u zawodów w 
szatni na sladion'e o godz. 16.30. 

W nowej siedzibie 

gan"zacy jnej, ośwfatowo- wychowawczej oraz 
rokiem szkolenia kadr instruktorów sport:i­
wych. 

Mówca przedstawił rezolucję prezyd'urn 
KCZZ, wytyczającą SJ>Orh>wi związkow~mu 

zdecydowaną drogę, w celu umasowienia, pod­
wyższen· a pozfomu wychowawczo - społecz11e 

g?, ideologiczn,ego, . i moralnego kądry s~ortow­
cow. 

Następnie przewodniczący Zw. Rady Kuft. 
Fiz. i ' Sportu-. -dr Zajączkowski omówił- str:.ik 
turę organ· za cy jną sportu związkowego. 

Zasadniczym celem, którym się kleru je 
Związkowa Rada Kultury Fizycznej I Sporta, 
jest masowość i podnies:en'e poziomu sporto­
wego. Pelne poparcie m-Oralne i materlalne dla 
wszystkich zrzeszeń sportowych związków za­
wodowych oraz planowa praca umożliwi roz-

Związkowa Rada Kultury Fizycznej i Spor­
tu. której budżet na rok bieżący zamyka si~ 
cyfrą I miliarda 2 miln. zł. zaopatruje w sprzęt 
SJ>Ortowy, przeprowadza inwestycje i odbudo­
W.I(_ ol1'.ektów ;;l?ortowych „~r~z pr~wadz;I s_zer?ką 
akcję szkoleniową. W rciku blezącym, mimo 
w!etklch trudności, oddane będzie do użytku 
s'Lłuczne lodowisko w Katowicach oraz prowa­
dzona jest budowa olbrzymiego, re(lrezentacy] 
nego stadionu w Warszawie (na terenie dawne 
go · bo'ska ,.Skry"). 

Obecnie jest prowadzona akcja zaopatrywania 
domów wypoczynkowych w .sprzęt · sportowy 
oraz oragnlzowanie wędrownych wczasów spor 
towych (kolarskich i kajakowych). 

- W ogólnej ocenie - dodaje nasz roz­
mówca - najlepszym obecnie jest okręg 
śląski, przed Poznaniem i Łodzią, która, 
trzeba to zaznaczyć, pracuje solidnie i do­
gania czołówkę. 
Postępy. pływaków łódzkich i ich pracę 

obserwujemy od dłuższego czasu z praw­
dziwym zadowoleniem i życzymy im dal­
szych sukcesów oraz więcej takich talen­
tów jakimi okazali się Sobczakówna i Bo-
niecki. Tusz. 

Drużyny szkolne na boisku 
Generalna próba kolarzu Uczn°owie urządzają mecz 

' piłkarski 
zadecyduje o składach drużyn na wyścig P-W Mimo iż wszystkie drużyny pilkarsk"e wy-

Kotarze, przygotowujący się na obozie kon- wał naszych kolarzy przez kilka dni - ustal, szły już na boisko uczniowie łódzcy n"e otrzą 

dycy jnym w Polanie do wyścigu Praga-War ale powietrze nadal jest jeszcze chłodne. Tern- I ~n~li s;ę jeszcze z . zimowego snu i nie rozegra 

sza wa, wystartują do najdłuższego od rozpo- pera tura n'e pozwala na przcprowadzan:e trenln h zadnego spotkan a. . 

częcia obozu tren'ngu na dystansie 200 km. gów szybkości. Trener Wisznicki przypuszcza . Dopiero .w zbliżający się piątek odbędzie się 

Dotychczas tren"ngi przeprowadzane były na jednak, że pogoda się ustali i do 21 kwietnia .nauguracy J~e sp.otkame. druzy~ szkolnycl!. Sta 

zmianę: jednego dnia tzw. trening właściwy, t· d d . k . . b tki t ną do walk• druzyny G1mn I 1m. Kopermka I 

120 do 150 km., następnego dnia trening J .. 0 n·a zam m~cl~ 0 ozu wszys e rzy XI Gimn. i Lic. Mec1 zapowiada s'ę interesu 

przejażdżka - 30 km. W ub"egłą sobotę na rlruzyny będą nalezyc e przygotowane. jąco. W drużynie Gimn. Kopernika zagra jeden 

'skutek dotkliwego zimna i ostrego wiatru z~ Komitet organizacy.iny w Warszawie w pro- z najlepszych napastn.ków Spójni łódzk:ej, Kor 

śni.egiem kolarze przejechali tylko ok. 100 km. gramie wyjazdu kolarzy polskich na start wy- palski, zaś w drużynie Gimn. XI zagraj'ą: Seta 

Niedziela i poniedz:ałek poświęcone były na od ścigu do Pragi przewiduje m. inn.: zb"órkę Przywarski, Tuszyński - wszyscy z Spój11l. 

poczynek, konserwację sprzętu I wykłady teo- wszystkich zawodników, sędziów i kierown~- Zawody odbędą się na bo'.sku Spójni w Parku 

retyczne. ków ubranvch w repn·zentacy jne dresy. Zb'ór Ludowym o godz. 12. Mecz poprzedzi spotka 

Wyścig na 200 km kolarze •Hth!,':lą na czas ka ta odbędzie ~ię w jednym z centralnych punk nie drugich zespo[ów o godz. 10. 

(jadąc w czterech grupach). Pozwoli to jesz- tów stolicy. Stamtąd ek'pa z towarzyszeniem I 
J·uz" pracu;,e LKS Włókniarz cze bardziej skrystalizować skład trzech repre- orkiestry i P.rzedstawicieli organizacji: .sporto~ Zobatzvmv fi.ino·. w 

zentacji na wyścig Praga - Warszawa. W po wych, zwazkow zawod. i org. młodz ezowycli „ :li 111 

W związku z prz0n'es.!cin'em s'edziby ŁKS. n"edziałek udał się do Polany jeden z lekarty uda s!ę na dworzec. Wagon, którym pojedzie I Wł .. S _1 • • • d 
Włókniarza podajemy wszys•lk'm zainter~S01wa- Centrum Medycyny Sp-0rtowe.f. który po zbada ekspedycja, będzie specjal"e udekorowrny. W OSI I ZWeuzt tez przyJa ą 
nym nowy adres loka.!u klubowego i sekreta- niu zawodl1!ików weźmie udział w konferencji, mieiscach J>OSto.iu pociągu, a więc w Kolusz-

1 

Do Komitetu Organizacyjnego w Pradze na· 

rialu. Kluil;J mieści się obecnie przy ul. P·otr- ustalające.i skład trzech polskich drużyn. kach. Piotrkow'e, Częstoclwwie, Zawierciu, So deszła depesza od Fińskiel!o Związku Ko!ar-

kows•kiej ~72-a w gmachu frnni\owym na Il p. Warunki atmosferyczne w Polanie nieco się snowcu, Katow:coch i Zebrzycfowicach odbędą skiego zgłaszająca udział fińskiej drui:yny w 

Telefon ten sam 141-86. polepszyły. Wiatr ze śniegiem, który prześlado ~.ię •iroczvstości ooże1tnalne na dworcu. , wyścigu PRAGA - WARSZAWA. Skład cfru------------llilllllllllilll _________________________________ l!Dllllllml•--------1 żyny fillskiej nie jest jeszcze znany, gdyi 

OGŁOSZENIA DROB·NE 
Zaofiarowanie nracv 
FRYZJER mQski po­
trzebny. Sion kiewicza 
15. 1949g 
POTRZEBNA kobieta 
do dzieci. Sicrn ko w­
skiego 32. 57:::k 
POTRZEBNA sekretar­
ka ze znajomością p.jsa­
nia na maszynie. Wia­
domość: Szkoła Przem~, 

słowa N owotld 4G po· 
przeązna oficyna w go 
dzinach od 11-12. 237 
POTRZEBNA pomoc 
domowa Sienkiewicza 
29 m. 12. l!)-1,6g 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Al 1-go :Maja 

· 8 m. 19. 1D15g 

ZAGUBIONO 

ZAGUBIONO dowód 
kokjowy nr. 875260 Ro 
bukowsku Eugenia, wy 
danv przez DOKP­
Łócli 252 
ZGUBIONO . kart~ reje 
f>trac.vjną, HKU-Koń­

skie i . kgitymację tram 
wajową na micsiiico pa 
1 zystc .. JahłoMld Rtani 
~l~w. Ogrodowa '28a 
ZAGUBIONO kartę -
RKU Piotrków Lesiak 
Edwnrc1 Łóclź, Zamor­
ska 61. 250 
ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjuą. RK1J-Kut­
no. Cielski Boruch, 
w~rh~dnia 74. . 247 

ZGUBIONO książeczk~ 

Ubezpieczalni Społecz­
nej. Charlaj Kazimierz 
Anurzeja 46. 260 
ZAGUB°!ONO kartę ro 
:jc&trae~'jną RKU-l',l,dź 

Jgnaczek Józef Al. l-go 
Ma,ja 34. 251i 

ZAGUBIONO kartę re­
~estn:r·.rjną RKU-L6clź 
•lowócl osohistv Skonecz 
ka Wlad~'sław: Wscho­
dnia 15. ~5i 

ZGUBIONO książeczkę 

Ubezpieczalni Społecz· 

noj nu nazwisl;o Rersz 
Hauzer. Z~chodnia 66 
m. 29. 246 
ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjną. RKU-Ló<lź 
niewice. Krzyżanowski 

Wacław, Łódź, Orla Jl 
251 

ZGUBIONO legityma­
cję tramwajowi~, mie­
siące parzyRte. 'l'adeusz 
~[ich:tlnk Ołowiana 15. 

238 
ZAGUBIONO dowód-ko 
nia, wydany przez le­
kn.rza weterynarii gm. 
Bere5teczko nu nazwi 
sko Gorazcla Bolesław. 

240 
ZGUBIONO legityma­
cję tTanrwajową i Zw. 
Zaw. Dozorców. Kac­
przyk J\fanan. Prync:v 
palna 20. 25.i 

ZAGUBIONO torebkę 

z dnkumeutam.i. Łaska­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za sowitym wy­
nagrodz<'niC'm Ajchen­
baum Ewa. Nowomi.o.i­
ska 4 m. 80. 24!) 

ZGUBIONO kart~ - ' ZGINĄŁ pies wilk, le-' przesłany zostanie dopiero po . usta(en'u go 

RKU-Łódź miasto Pie- we ucho załamane. Od- I przez Fiński Związek Kolarski. W obecnej / 

strzcwski Henry~. War prowadzić za nagrodą, j chwi~i kolarze f.ińscy przebywają na specjalnym 

sza wska 17. 1948g 5000 zl„ Trnn'l'utta !il. 'I oboz,e kondycy Jnym. 

Z.AGUBIONO legityma 261 Kom"tet organizacyjny w Warszawie prowa· 
cję Związku Zawodowe dzi obecnie pertraktacje, celem zapewnienla 
go Pracowników S!nż- ZAGINĘŁA suczka o- w wyścigu udziału robotn:czych reprezenta:Ji 
by Zdrowia Ba~1ński strowłosa. Odprowadzić kolarskich Włoch i Szwecji. 
}'ranciszek Rogowska za wynagrodzeniem. Ja 
30. 238 racrn 14 m. 33 '.:59 

Poznań· Kraków LOKALE ZAGINĘŁA kartu rejo 

POKOJU sublokator­
skiego poszukuję od za 
raz. Oferty ~ub „Samo 
tna'' do administracji 
„Expressu''. 

ROZNE 

NAGRODĘ za zwrot 
zagubionych dokumen­
tów. Kegel Józef. Sena 
torska 44. 233 

stracyjna RKU Piotr- Mecz o puchar im. Kałuży 
W związku z meczem o puchar śp. Kałuży 

sław Łridź, Górna '2i. pomiędzy Poznaniem i Krakowem w dńiu 28 
________ '2_35 bm. kapitan sportowy PZPN-u Tadeusz Leracz, 
:t.AGINĘŁ y suczki - ustart nastęo11jącą reprezentację Poznania: 

szorstkowłose, matka w bramce - KRYSTKOWIAK (Warta), w 
maści jasnobrązowej. obronie SOBKOWIAK (ZZK) i DUSI!( (Warta), 

ków. Groebala Mieczy-

. . . w pomocy - SŁOMA (ZZK), TARKA (ZZK) 
corka ciemnobrązowcJ. i SKRZYPNIAK (Warta), w napadzie OPITZ 
Zwrócić Topolowa 40. (Warta). ANIOLA (Z~K), GENDERA (Warta), 

248 '· BI A LAS (ZZK) 1 SMOLSKI (Warta). 
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